J iL (W £) — „Nadeałune” lub „Neżrolcgia" za 

wiersz nonpar. 3 K ($ Mk). Komunikaty i pa 

kroniea za wiersz nonpare:lowy B K (6 Mk} 

Do ogłoszeń umieszczać sią inających w nu- 

merach świątecznych, sobotnich i niedzielnych 
doplaca sis 50 procant 

W Warasawfe nabyć możne „Gazetę Porzrną* Ji 


i „Uazetę Włeczowną*" w Biurze dzienników 
Promiss", vL Widok | 19. 
BD: 
E EE OOO A 


dostawy E M3, z dostawą K 1280. — Prenu. e A a e S 


- poon 
CENY PRENUMERATY! l CERY COLISZEÑ: 
merata miejscowa abydwn wydań hez dostawy 


Prenumarata miejscowa jednego wydania bez Ze wiesg zonpar. 1 K (i Mk.), Drobne 
K 206—, s dostawą 23—. Prenumerata za- 


mierecowa jedmaza aia w calam Państwie 
Polsłnare K 1950, za sę. obydwu wyd, K 23— 
Zu meisse adresu dopleca sig 80 balerzy. 
Cons eysempiarza wa Lwawie 

" " na prowinoyj 60 hal. Ę 
Adres Redakoyi i Admin.: KWÓW, SOKOŁA & 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. i o godz. 6 rano (.„Gazeta Poranna") 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w hiusze Redakcył przy ul. Sokoła 44. 
Rękopisów n.e zwraca się. — Biura Administracyi otwarta codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczci. — Telefon redakcyjny Nr. 5 
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Ar. 4979. Lwów, sobota 13 grudnia 1919 "Rok IX 


Epidemia tyfusu plamisteśo wzrasta! 


Tajemnica woli do pracy. | Denikin ewakuował Charków! 
Lwów., 12. grudnia. | Wiedeń, 11. grudnia. |żuazya w nanice Opuściła miasto, dażac do Ta- 


| (Tel. wł.) Z Moskwy iskrowo donoszą o|ganrogu. Między Kiowem a Charkowem wojska 
a chór wyrzekań brzmi donośnie po całym kraju. | walkach o Charków co następuje : Otenzywa na | czerwone znów osiągnęły znaczne sukcesy przez 
Skarża się ludzie na niedolę administracyi, na nie-| Charków bierze pomyślny obrót. Na zachód od | zajęcie miasta Hadzincza, Seukowa i Krasno: 
rząd fonnalty administracyjnej gospodarki. “Niej Da sowa HOD sPenyćne wsidznęty linie igłę FUGA p apai a by, ZEM. ACCA „2 
sposób się opędzić od skarg. Gazety są niemi prze-|-PWwa miedzy Wharsowen a Połtawa 1 zajęły | żażą się do miasta kubny, du ważacgy węzia hu- 
peliiunc, dookola nich obracają się rozmowy pry- | Fejscowości Woedjanaja, Kołomaąk i Iskrówka, lejówego Romodan i Mirgorod.  Ofenzywa jiä 
watne, wszelkiego rodzaju zgromadzenia publicz- |przarywając w ten spoósh połączenie koicjowc z | Połtawę fi Charków postępuje ze Zuągomitym 
uc i posiedzenia urzędowe. | Mikołajowem. Miasto Charków iuż zostało ewa- |wynikceni. Na póinec od Charkowa walczą woj- 
Alejeden=myśli 4 mówł gorzko* ofo ięptyncl!- kuowane, mimo jednak pośpiechu, mie zapomnia- ska czerwone u bram Hiałógrodu. 
j ; ie E (ny, aikci no zabrać cznnych dzieł sztuki i obrazów. Bur- 
śmy do portu, o którym zaledwic Śmieli marzyć 


najlepsi synowie nasze! oiczyzny, my szczęśliwi. 


którzy własnemi oczyma oglądamy cud zmart-] y : AA A ; : 
wychwstania, a ot żyć ciężko i nietylko że nie lżej, SZKOLA „JUNACKA KA a Z npe a 
choćby chwilami, ale coraz ciężej i znikąd nadziei. wów, 12. grudnia. 


Falt jest, iż dzieje stę wokolo nas niedobrze, 


KUBAŃCY PRZECHODZĄ DO POWSTAŃCÓW 
Lwów, 12, grudnia. 


Nikt pie chce ulilować się nędzy życia, nikt nie (zet) .„Wipered'' dowiaduje się, że szkoła „iu- (zet) „Wyered” donosi. że cala Poitaw szczę” 
shee pomnóśleć i zaradzić potrzebie, nacka* po wycofiniu się wojsk ruskich z Kamioń-| zna niemal iest cswobodzona, z wosk DenikMa 1 
zuciduje Się nicpodzicinie w rękach powstańców. 


Nicjiko vięda i uiedola, ale szeroko szerzy CA Podołskiego pozostała wierna Petlurze i bierze 
się obok chorób fizycznych choroba spoleczna: to.| Udział w walkach z Denikiuem. Ona to odebrała | do kiórych przyłączyły się oddziały zwbańskie 4 
atamanem Iwanowem. 


czy tkankę społeczną rak paskarstwa, przestęp-! Denikiiowi Deraźnię. | 
Stwa tak cjężsiego. że kara śmierci wydaje Się 


słabą ekspiacyą winy, « tak powszecimega, że tych SZEHRYN OSTRZELIWANY. * 

wyroków śmierci trzebaby wydać całe tysiące t' Lwów, 12. grudnia. | POJÓWKA RUSKA NIEPOKOI ARMIE OCHOT. 

jeszcze nie miałoby się pewności, że się zło choć! / (zet) „Wpered” dowiaduje się, że powstuiicy! Lwów, 12. grudnia. 

z czasem wytępi. pod wodzą Citreszczenki zajęli stacye kolejowe: (zet) „Wpered” donosi, że oddziały „beron 
I miożna myśleć: otośmy wojnę wysrali, a ;e- Kamiukę } Fu:duklejówkę. Tbistów" zmegają się dalej z wojskami Denikina 4 

sieśliy Ciagle, łazurzejm narodów; - tymczaściu Ataman pawstzfńiczy Miczur ostrzeliwa Cze-|oAulicach Fastowa i Żytomierzu. Przyłączają się 


Niemcy przegrali wojnę, zostali zgnębieni i upoko- phryń. OddziałyZeleneso operują pod Kaniótvem.! tam do nica okoliczni włościanie. 
rzeri, a mimo to niema u nich nędzy i poniewierki Haisyń zajęty przez powstańców. Na Humań na- onie 
życia, jest szczupło, ule jest i panuje ład. U nas cierają chłopskie oddziały. 


inaczej: głodno i zimno, a w dodatku zamieszanie | mame NN 
« claos. Czyżby o SAO już tax, że zbliża | "Ry | 1a EL R 
sig do nas, a raczej ogarnęła nas anarchia admini- : J 

r Sc Ne da ty dóbr rnaterya:=| Bolszew cy zwołują drugą konstytuantę! 
dych wprowadzić w sprawiedliwy obrót społecz-| Wiedeń, 11. grudnia. „być zwołana na 20 grudnia. Wszystkie stzonnie 
vy, hie umiemy ich sprawiedliwie zgromadzić i TeL wt) (z) Wedle tnformacyi „Prawdy“ ifciwa mogą wysłać do uiej swcich deicgutów. 
sprawiedliwie rozdzielić, „lzwiestę'' druga konstytuanta bolszew,.cką ma : RZE 

Czyżby rzeczywście kraj nasz dochodzi! do == == o e CS 


wyników rosyjskiego bolszewizmu, tylxo z dru- 
sicj strony? Niczaradność i biak gfewy u góry, BRYGADYER RUSKI — ZWOLENNIKIEM ,FRANCYA CHCE ZGNĘRBIĆ RUCH UKRAIŃSKI 


tysiące przykładów, jak odpowiedzialni urzędniczy ORYENTACYI ROSYJSKIEJ. | Wiedeń, 12. ztudiia. 
spychają odpowiedzialność jedni na drugich, ad Wiedeń, 11. grudniu. ` (TEL wi) 0) „L Meke donosi: Erancva 
ponad wszystkieni miałoby się unosić sobxost- | Ech wł.) (4) W m:syt ruskiej w Pradze wy-|i Anglia nie zgadzają się w sprawie swoieś polity- 


wo, twoiznr i przerażające riedołęstiwo bądź, woiaio konsternacyę wystąpiene dowódcy żol-|ki na wschodzie. Francya czyni staranna celem 
warstw najwyższych, bądź całego społeczeństwa. mierzy walicyjskieli, który po przekroczeniu gra- stworzenia wielkiego fromu przeciwbolszewickie- 

Jest to pytanie godne rozwagi, Ale w tem nisy czeskiej zostali (miornOw ani. Podczas likwi- |go od morzu Bałtyckiego do czarnego w zgodzie 
sekreci, źe nietylko rozwagi, ale i decyżyi. Nie ule- dącyt arinii Petlurowskiej dowódca brygady, | Po.ską i Denikinem. guębiwe ruch narodowy na 


va bowiem wgtpiiwosci, że samo wyrzskanie Sa- Warywoda, nazwał Petlurę zdrajcą i oświadczył | Ukraini. w Gafcvi wschodniej i w Arjach bałty- 
JS «af W RY 75 sie za przaiściem do Denikina ekioli. 


Str. 2 


me skargi nie doprowadzą do niczego. Nie wy- 
starczy nawet praca luźnej, samorzutnie stojącej 
fednostki, jej zabiegi nad utrzymariem "odziny. 
Jednostka jest bezsilną. Ale i wszelkie zrzeszenia 
czy to urzędnicze, czy to na modłę urzędniczą, 
:akże nie pomogą. Gdyż to się nazywa poprostu 
aie kijem, lecz pałką. Po co bowiem organizować 
stowarzyszenia mniej lub więcej liczne, nad któ- 
cemi rządzą rozmaite znowu naczelne „urzędy“ 
auństwowe na prawach autokratyczaych, gdzie 
semowola idzie o lepsze z próżniactwem i z gra- 
stiiącem wszędzie przekupstwem. 

Tego rodzaju kooperatywa, czy urzędn.cza 
zzy wogóle społeczna, zależna ślepo od nieudor- 
uości urzędniczej zrowu państwowych organów 
vo parodya kooperatywy i oddawanie całego spo- 
leczeństwa na łup paskarstwa i nowego molipa 
biurokratycznego, czy on się nazywa centralą, czy 
inaczej, według już naszych własnych wzorów. 

Skarżą się więc rudziska, wzięte mocno w 0- 
brożę bezgranicznej opieki i są przekonani, że 
skargą. żałosnem wyrzekaniem, protestem, re- 
inonstracyą, czy demonstracyą, ba nawet straj- 
kiem zaradzą złemu. 

A tymczasem chochlik nam śmieje się złośli- 
wie i dalej igra, pewny nietylko bezkarności, ale t, 
dalszej wszechwładzy nad mrowiem zziebniętych 
i zzłodniałych ludzi, oszałałych i oezłupiałych 
z udręki. 


Wstrząsu psychicznego i zmiany kiczunku ma- 
stroju w całem społeczeństwie potrzeha silnego, 
siły wielkiej, by zawrócić z drogi. Skargi i strajki 
nie pomogą. Oczywiście, jak powiedział Hoover, 


p = ——— 


GAZETA WIECZORNA” 


potrzeba pracy, ale pracy zorganizowane, nie po 
urzędniczemu, ele opartej na sile woli i ryzyka, 
które jedyne zmuszają do natężenia wysirku do 
najwyższej granicy ludzkich wysiłków. 
Rozumiemy dobrze. ża nie można wrócić do 
wolnego zupełnie handlu; nie odmawiamy pań- 


stwu prawa nieograniczonej nawet kontroli. Mu-; 


szą jednak być stworzone warunki zaistnienia z 
powrotem wolnej woli ludzkiej, która wymaza 
tak, jak płuca powietrza, nieco, choć trochę swo- 
body: inaczej niema odpowiedzialności. Pozostaje 
urzędnik, wszystko jedno, czy w mintsteryalnym 
mumdurze, czy panienka na maszynie, siedzący w 


ciepło ogrzanych biurach i uprawiający mante; 


cure”. 

Ten dygnitarz urzędniczy w Warszawie czy 
na prow'mcyi i ta panienka przy maszynie, nie 
mogą mieć w zdrowem społeczeństwie prawa mi- 
cyatywy społecznej, a względnie swobody i 
wszechwładnej mocy duszenia każdej inicyatywy 
społeczneł, czy to wielkiej, czy małej, naj- 
mniejszej. 

- Na to bowiem, by człowiek mógł pracować 
według wskazań Hoovera, nie wystarczy chęć do 
pracy; albowiem nad chęcią do pracy nie może 
przewodzić urzędnicze i państwowe próżniactwo, 
któremu na imię biurokratyczne pasożytnictwo. 
Nie krytykułjemy pojęcia stanu urzędniczego, za- 

: dania jego jednak leżą gdzieindziej, nie 1a polu 

|gospodarstwa naszego narodu. Tajemnica woli 
ludzkiej, tajemnica woli do pracy tkwi w braku 
koniecznych warunków wolności i swobocv go- 
spodarczej. J. B. 


Epidemia tyfusu plamistego nagle wzrosła! 


Lwów, 12. grudn a. 
Według urzędowych sprawozdań ep'denrcz- 
nych, nadsyłanych do O*ręgowego Urzęću Zdro- 
wia, wzrost epidemi: tyfusu plamistego w Ma- 
łorolsce wyraża się w następujących cyfrach: 


W Malepolsce zachodt'ej, 


obzimującej 30 powiatów, stwierdzono razem 

irzędowo: 

w tygodniu 2— Blistop. zachorowań nowych 23 
n 9-—15 a w 5 97 
» 16 -22 ” " „ 
ś 23—29 , = p 84 
- 30/11—6 12 » 


W Matopoisce wschodniej, 


ybejmwiacej 52 powiaty, w tym samym czase 
vy? następujacy ixzyrost tygodniowy chorych: 


wtygodnu 2— S$ listop. zachorowań nowych 1161 


i shs 5 * n 24475 
PA 15 22 = w 1740 
2 23—29 , . . 1959 

39 11—6/12 n s 2715 


Ogólza cyfra chorych 


na tyfus w końcu tyzodria była: 
M zachodnich 
30 powiatach 


We wschodnich 
52 p wiatach 
3603 


wtyg. 2— 8 listop. 102 
- 9— c 87 3784 
„» 16—22 , "Ji 4201 
s 2 —29 | 135 49 0 
»  3U/11—6/12 170 5910 


Zmarło na tyfus plamisty osób: 


W zach dnich We wschodnich 
30 powiatach 52 powiatach 


w tyg. 2— 8 listop. 4 104 
ð 9—15 . 21 12: 
» 16—22 , b 145 
5 2329m a 10 177 
z 30/1—6/12 18 246 


Z cyfr tych okazuje się, że w zachodniej 
części Małopolski epidemia nieznacznie się Zw ę- 
kszyła, za to w powiatach "wschodnich przybiera 
zastrasząjące rozmiary. 

Wogóle we wschodnich powiatach jest zaję- 
tych epidemią 52 powiatów (zatem wszystkie) a w 
nich 665 gmin. 


Najwięcej gmin zakażonych tyfusem plamistem 
jest w powiatach: 


1. B horodczany 30 gmin zakażonych 


2. Skałat 49 „ - 
3. Lwów 8) „m » 
4. H si tyn PPR > 
5. Cz r ków ZANE „ 
6. Buczacz 2 » . 
7. Złoczów ZO s 
8. Brzeżany Zie ke a 
9. D lira 21 - | 
10. M ściska 74 A » 


Najwięcej chorych na tyfus 


66 |jest w powiatach: 


1. Bohorodczany 1991 chorych (na podsta- 


g 


Ne 4979 


aeaa N L L o A A a e" 


2. Podhajce 484 chorych 
3. Skałat 458 " 
4, Czortków 20i © 
5. Brody 180 m 
6. Brzeżany 179 ” 

i 7. Nadwórna 143 » 
8. Buczacz 142 ” 
9. Żółkiew 132 5 
10. Mościska 112 „ 


W powiecie Iwowskim, 


w którym aż 28 gmin jest zakażonych, norba cho- 
| rych jest w m ch stosunkowo mała, bo tylko 82. 


i 


W samem mieście Lwowie 


| 
jest 120 chorych. 
Najwięcej dotknięte epidemią sa zatem po- 
i wiaty pograniczne, jak 


| Czortków, Skałąt, Hustatyn 


li leżące w okręgu etapu, co właśnie wskazuje 


drogę od wschodu, z poza frontu wojennego, 
którędy mapływa do nas zaraza. Zarazem jest to 
wskazówką, że tam, na wschodn'ch kresach Ma- 
łopotgki należy utworzyć wał ochronny w po- 
stac} kilku wiejich szpitali epidemicznych, któ- 
reby chorych gromadziły | odosobniały. Potrzeba 
na to paru miłonów koron. 

Na razie Okręgowy Urząd Zdrowła  utrzy- 
muje 
| 31 kolumn ep'demicznych, 
których dostarczy! Czerwony Knzyż, 29 szpitali- 
ków ruchomych, kilka większych szpitali stałych. 
Nadto kolumny i szpitale woiskowe załmują się 
rówmweż chorymi cywilnymi, jak wzajemne szpi. 
tale Okręgowego Urzędu zdrowia przyjtnują cho- 
rych wojskowych. 

Dla wyposażenia kolumn otrzymał Okręgo 
wy Urząd zdrowia 

parę pociągów z różnymi materyałarni | po- 
trzebami, 


które złożono w3 wielkich magazynach i które 
rozsyła się w miarę potrzeby, Koszt ruchu ca'e; 
akcyi przeciwep: damicznej dochodzi do 2 milio- 
nów koron mies ęcznie. 

N'estety, nie można tymi, a choćby większy- 
mi, wydatkami pokonać żywiołowych przyczyn, 
|podtrzymujących epidemię, jak zniszczenie kraju 
| woji1ą, brak mieszeąń, nędzme odżyw anie mas, 


111|wie doniesień z gmin; cvfra z pewne prze adna). , brak bielizny. 


Bandy Machny rozbita. 


| Lwów, 12. grudna. 

| (u) Z autentycznego żródła otrzymujemy z U- 
ikreżny wielce ciekawe iniomnacy2. dotyczące TOZ- 
bicia 


bandy rozbójniczej watażki Machny, 


jktórego tutejsi Ulicraińcy uważają za zwolennika | 


iPatlury i bohatera narodowego. 
j Machno, to były teldwcbel armii rosyjskiej, 


człowiek bez żadnego wyńształcenia, a pod wzgię- 


[dom rGitycznym konpietny analfabeta. 

|  Ucisk Niemców i Asrstryaków, zniewot* lud- 

'ność Ukrainy do tworzenia samoobrony. 

| Machno zorganizował taką samoobronę w guber- 

| ui ;ekatesynosław skiej, 

i2 począ'ism przeciw Niemcom, a po ich ucieczce 

4 . . . . 

jwystapił w listopadzie 1948 r. przeciw wajskem 

zn.enawidzonrego hetmana Skcropadzsiego, szwa- 

igra zamordowanego w Kijewie 

„skiego Bessejera. 

(Terenem jego działalności była guberula jeknte- 

| rynosławska, 

 stórej stgiicę zdobył w styczniu b. r. lecz bawił w 

miej wszystkiego dwa dni. Nałożywszy na miasio 
miiionową kontrybucyę 

ii zrabowawszy u ludności złoto i srebro, poszedł 


hdalej, Grasawał potem na południe od Jekatery-| 


juosta wia w okolicach Czapiino0—-Gatworon rabu- 
jąc wszędzie burżujów i żydów. 

Peilura mie przeszkadzał mu 
w tem zupolnie, a nawet nakłamiał go do porącze- 
mia, się z uL: leoz on pronozycyć tai nie przyjął. 


generała rosyj-; 


Gdy bolszewicy wypędził Petlrrę | zaleti mia. 
Ista Charzów, Potawę, Jekaterymesław i Kijów, 
|Maciswo grasowzł po wsiach. 
|. W ostaimch czasach gdy bolszewicy coinęli 
[się z tych stron przed Danik'nem 
banda Machry wynosiła 25 30.0009 
(dobrze  iszbrofonych | znaxoimisie wyelswipowa- 
|aych lxdzi, 

Barda ta {wawala się hardzo niewygodna De- 
asśćnowi, gdyż zegrażaa poważnie tyłom jego 
armii. 
| Przy końcu listopada wysłał przeciw nienu 
jedną z nailopszych swoich dywizyj te zw. „woł- 
RZA pod komendą generała Szkurowa. W oko- 
nico i Bardiańska nag Czarucyn morzem na dro- 


dze jo Rostowa 


„przyszło do bitwy, w której Machno ponis sro. 
motna kięskę. 

ała bauda jego zosałą rozbita, on zaś szan żdo- 

w ciec W dywizyi tej walczył także oddział 

armxo-ruski, skiadająęcy się z galicyjskich ru- 

efilsikich jeńców i stracił 150 ludzi. 
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"Nr. 4972. 0 : 


„GAZETA WIECZORNA”, 


Precz z mieszaniem się w sprawy rosyjskie! 
Apel hr. WI. Bobrińskiego do Słowian południowych. 


Niech Rosyanie zadecydują sami o sobie. — Obcokrajowcy na żołdzie bolszewickim. —- Ratujcie Ro- 
tyę od jarzma bolszewickiego. — Rosyanie walczą tylko o Rosyę. — Los południowej Słowłań- 
i szczyzny rozstrzygnłe się w Rosyi. 


. Lwów, 12. grudnia. 
W dziennikach poludriowo-slowiańskich 
ukazala się odezwa znanego agitatora hr. 


nie za cara i rzeczpospolitą, 
tylko a Rosvę 
południowa  Słowiańszczyzna 


Co prawda, 


* Włodzimierza Bobrińskiczo, którą przyto-; jest okrażona przez wrogów, którzy zagrażają jej 


Kzyć godzi się w ważniejszych wyiątkach: 
(ze:) Socyalna demokracya całej Europy po- 
Stanowiła nie mieszać się do stosunków rosyj- 
skich. Każdy Rosyanin oświadczyłby się za po- 
wyższem hasłem, pragnie howicm, by sam 
naród rosyjski zadecydował o swoich losach, 


bez wtrącania się cudzoziemców. Stawia przytem 
wszelako jeder warunek, iżby zasada nieniiesza- 
nia się miała zastosowanie w iednakiej mierze do 
obu stron walczących. 

Niech socyaliści niemieccy i węgierscy odwv- 
łają z Rosyi te dziesiątki tysięcy jeńców wonjen- 
nych, a własnych rodaków, którzy za wysokie 
wynagrodzenie i za prawo grabieży na narodzie 
rosyjskim stanowią ośrodek armii czerwonej. — 
Bolszewicy przyznali przecież oficyalnie, iż w 
Sierpniu cała „międzynarodowa dywizya* broniła 
Kijowa. Dzienniki angielskie znowu stwierdziły, 
że 80% wojsk bolszewickich w Turkiestanie — to 
Węgrzy. Niech socyżliści francuscy odwołają z 
Rosył zdrajcę Sadcula i jego adłatusów. Niech 
wreszcie socyaliści całego Światła wypowiedzą 
stanowczy protest przeciw  udzłałowi 


tysięcy Chińczyków i churchuzów w wojskach | wziął udziału 


Trockiego! 


granicom. Ale czyli będzie można oprzeć się sku- 
tecznie nieprzyjaciołom Słowiańszczyzny, jeśli 
zginie Rosya? 

Kiedy ratomiast powstanie Rosya, broniąca 
Słowiańszczyzny; wówczas przycichną również 
nieprzyjaciele połrdniowej Słowiańszczyzny. 

Losy całej Słowiańszczyzny ważą się dziś, 
na pech rosyiskich 
w walce wojsk narodowych rosyjskich z gnębicie- 
lami niemieckimi, węgierskim, chińskimi i łoty- 
skimi! 

Niedawno najlepszy z wsnólczesnych poetów 
rosyjskich napisał utwór, z którego przytaczamy 
dwa wierszy: 

„Zbudźcie się Serbowie i Słowianie, 
Ginie starsza siostra!“ 


DLACZEGO ROSYANIE NIE AGITUJA W GA- 
LICYI WSCHODNIEJ? 
' Lwów, 12. grudnia. 
(zet) Praska „Slawianskaja Zarja“ pisze: 
-— Dlaczego dotąd żaden rosyiski działacz spo- 


zwyż stu|łeszny nie odwiedził swoich braci-Kosyan ami nie 


w ich wałce legalnej o rosyisie 
prawa narodowe? Stało się to nie z powodu igno- 


Se l 


vodowego, iżby nie przeszkodzić jego wzrostowi 
i znaczenii. 


„SPLENDID ISOLATION“ ROSY. 
Lwów. 12. gruin'a. 

(zet) Wybitny publicysta frameuski Jacques 
Bienville pisze w „Nation Belge“; 

Obecne położenie Rosyi podobne jest da tege 
w jakiem znulazł się Guliiwer na brzegu wyspy 
Lilipuciej, kiedy to został przez  karńów  ubez- 
władniony, Niemal toż samo zachodzi z Rosyą: li- 
lipucie państewka bałtyckie trzymają ją za głowę, 
republiki zakaukazkie za nogi. Po zbudzeniu uzy 
kolos rosyjski karzełków, którzy go obstąpii. 

Jest ponadto Polska, a także Ukraina i Rumu- 
ufa z przyłączonmą do niat Bessarabią. Runuwmia wie, 
że Rosva będzie po przyjściu do sit przeciwna ru- 
muńskiej Bessarabi. Między Polską, Ukrainą | Ru- 
munię, do których mogą jeszcze przyłączyć się 
Łotwa i Fimlacudya, toczą się obecnie rokowania. 
Powstaje sojusz obronny tych państw przeciw 
Rosyi.. 


RUSKA „ZAJAWA* PRZECIW POMOCY DLA 
DENIKINA. 
Lwów. 12. grudnia. 
(zet) Szef misyi ukraińskiej w Bemie p. M. 
Wasilko wręczył delegacy! angielskiej notę nastę: 
| pujaca: 
| Z Loudynu nadeszły wiadomości o przydzie- 
łemiu do armii Denikina 277 tomików amsgtefskich. 
Nie możemy wobec tego milczeć. Wskazy'wałoby 
to na bezwzględną walkę z całom społeczeństwem 
ukraińskiem, ze Starcami, kobietami i dziećmi, a to 
jest równoznaczne ze zrównaniem z ziemią sadłyt 
w krajach, w których w każdej wsi są chorzy, za- 


Wszyscy ci cudzoziemcy mieszają się z tro-|rancyi lub obieszałstwa, lecz z przyczyn natury |rażeni czorwonką i tyfusem brzusznym. Gdyby 


nią w ręku w wewnętrzac sprawy rosviskie. z 

ich pomocą trzymają się bolszewicy przy władzy, 

oni to pędzą terrorem do boin przeciw własnym 

braciom gwałtem wziętych do czerwonej armii 

Rosyam. Gdyby zostali odwołani. wówczas sama 
Rosya zaprowadzi u siebie porządek, 

oraz ustrój demokratyczny. 

[W lipcu 1914 r. powstała Rosya, iak jeden 
mąż, żeby ocalić Serbię nd Niemców i Węgrów. 
Rosya padła w boin. To też dziś Rosyanie. 

wzywają Serbósy. Chorwatów i Słoweńców 
na ratunek Rosył 
od jarzma niemieckiego, węgierskiego, chińskiego 
i łotewskiego. 

Czyliż głos ginącej Rosyi nie zostanie usły- 
Szany przez dzielny naród serbski, oratni wam pə 
wierze, pochodzeniu, bratni przez wiekową wal- 
ke krzyża z Tiskamt? 


poż W atmosferze mieżycziiwości i podej- 


|rzfiwości, iake okrąża zwolenników odradzaiącej 
l się Rosyi, ich 

podróż do Galicyt lub przykarpackiej Rusi byłaby 
złośliwie wytłómaczona, 


jako chęć zaszczępienia irradenty. Bijący stru- 


rt wspomniany fakt odpowiadał prawdzie, wywołał- 
lby żednogłośny protest całego narodu nuskiego. 


| ZWYCIESTWA UKRAIŃSKIE - BAJKA. 
| Lwów, 12. grudnia. 
| (zet) „Warszawskała Riecz" donosi, że przy- 


imisniem rozyjski ruch narodowy zostałby: wytłó- |były z Odessy oficer twierdzi, iż miasto znajduje 
maczony jakoe wynik agitacyi zagranicznej i lud- |się pod władzą rządu Denikina. Rozpowszachnia- 
ność rosyjska musiałaby na swojej szyi, być mo- ne pogłoski o zajęciu przez bandy Machny — Je- 
że. dooświadczyć rozkoszy omamień słowiańskich. | katerynostławia, Chensona. Mikołaliewa i Odessy 


Nic chcemy mięszać się do rosyjskiego ruchu na-|nie są zgadne z rzeczywistością. 


Języs czeski będzie dopuszczony do liturgii Kościelnej! 


i Papież przeciw tendencyom reformatorskim. 


Lwów, i2. grudnia. 
(zet) Jak donoszą dzienniki czeskie. arcybi- 


lnie poczynił nigdy wobec duchowieństwa czeskie- 
| go obietnic w sprawie celibatu. Co się tyczy ir- 


Niech naród serbski poszle swoich najlepszych | skupa Kordaka, który z Pragi udał się do Rzymu.| nych spraw zostanie wydane pozwolenie na po: 


synów do rosyiskicj armii narodowej, 


Dr. I. S. ZUBRZYCKI. 


ZŻÓŁKRIEW. 


walczącej |przyjął papież dwukrotnie. Papież oświadczył, że! sługiwanie się językiem czeskim w liturgii, 


du z pałącu królewskiego, Duch zoboiętniznia z 
jednej strony, a siła nienawiści z drugiej. dopro- 
wadziły, iż Jaworów nie ma nietylko pomnika, go- 
dmego chwały „obrońcy chrześcijaństwa, nle 
bie może dziecku okazać nawet tablicy marnej dla 


Mało zaprawdę który naród może się po-. uprzytomnionia władcy swego czasu w Europie 


szczycić pamiątkemi tak wzn:osłemi, jak Polska. 
Wśród aś całci zemi polskici bez przesady naj- 
bogatsza w pamiątki świeiności i dzielności — to 
cały ziemia Czerw.fńska z ici zamkami grodami 


czerwińskimi, iakie już Bolesiaw Ch'obry odbi- olbrzym naprawdę. 


dał, to zuaczy brał napowrót we własność polską. 
" Nauczpno zaś czasy ostatuimi nietylko lekce- 
ważyć co swojo lecz 0 gorsza pokrywać to mil- 
czeniem i zrzekać się na rzecz wrogów i jeszcze 
wdzięczności za to in objawiać. 
Okazał się wynik taki, że ruiny 
niedbalstwa i braku opieki na Podolu popadają w 
stan zniszczenia zgoła doszczętnego. Miłość od- 


Siona na drobnostki i schlebiania małostkom no- 
wioczesności, stała się przyczyną zapomnienia, 
takie możemy nazwać grzechem wobec Ojczy- 
zny — Jakże to obraz straszny i bólem przejmu- 
jacy, gdy zwrócimy uwagę na uiewdzięczność 
czasu i bokoleń, które dozwoliły, aby miejscowo- 


ści tak nam drogie, jak Jaworów i Żółkiew, zgo- | 


łą nic już dzisiaj nie mówiły o bohaterstwie króla 
sobieskiego i o jego pieczołowitości około pię- 
knych tvch siedzib. W Jaworowie niems ani śŚlam 


ta w 
wrócona ze strony wielkości narodu, a przanie- | 


najpotężniejszego! 
Zzółkiew w sposób podobny grzeszy wobec 
Boga i Narodu. — Miasto to ma prawo do zna- 


i czenia przed światem, że w nem przebywał ten 


który stał z narodem swoim 
przedmurzem wiary Świętej, otaz ten, który był 
ostatnim filarem podtrzymnującym całość Rzeczy- 
pospołitei!t.. Tymczasem w Żółkwi niema także 
prawie śladu tych zabytków, które związane z 
królem Janem IH mogłyby Świadczyć w przy- 


wskutek | Szłość najdalszą o potędze nąsze!!... 


Żółkiew jest ofiarą. Naród od dawma pozwa- 
rzeczy samicj na wszystko, aby zgłauzić tam 
pomniki chwąły. Wysuwa się zaprawdę powoli 
znak pewny. że wrogowie nəsi amich z pewną 
czlowością w gruzy rozsypywać najważniejsze 


| zabytki sztuki polskiej, Pak padła w proch kole- 


giata Wiślieka. okaz jeden z uaipięknicjszych ca- 
tej sztuki Średniowiecznei w Europie. nie w Pol- 
sce — tak runął zamek Żółkewski, związany z 
pamięcią Europy, gdy ona cała była w nizbezze- 
czeństwic jednem z nastrasz:iciszych od wielu 
wieków. — Tu nuncvusz papieski wkładał królo- 
wi szvszak złotem obwiedziony i cały kleinotami 


Głaz 


wysadzany, tu przypasał mu w imieniu  Ojc? 
Świętego miecz półtrzecia łokcią długi w po- 
clrwie szczerozłotej, dyameutami ozdobionej. Tu 
królowa otrzymała od panieża różę szczerozłotą, 
przybraną kanakami. — Sobieski wtedy udał się 
pod Kamieniec w r. 1684 i poxonał siłę tłuszczy 
pogańskiej, jaka waliła się raz ;o razu na granic: 
Polski. 

Do niedawna jeszcze vokzzywano w Żótkwi 
krużganki i schody uroczyste. kędy poselstwa 
szumnie zbliżały sie do stóp tronu królewskiego 
|Jeszcze przed laty 20—30-ma widzieć można by- 
|ło syp:alnię króla i królowej, ich alkowy gipsatu- 
rami upięsszonz. i 

Strach pomyśleć, iż siedziba ta rozsypałą się 
w proch pod kulami wojsk. na żywem ciele na- 
rodu walczących. Niema już właściwie zamku Żół- 
kewskich į Sobieskich w Żółkwi — Od lat kiku 
|grono konserwatorów we Lwowie, śudzież towa- 
'rzystwo Opieki nad Zabytkami wə Lwowie czy- 
u'ło starania, aby przyndłkenie; dachem calkiem 
jiymiezasawym zokryć resztki murów ledwie się 
„trzymających. Zgroząa!.. Murv. które służyły za 
| mieszaanie dla obrońcy Kościoła i Europy, te mu- 
ry nie bu y uwagi dzisiaj nikogo. O wdzięczno- 
śe w dziejach ludzkości zaiste mówić m2 można 
Przeciwn e, im kto więcej poh żył dla dobra ogól- 
nego, tzm większą pada ofiarą zapomnienia i nic- 
, laski, 
| A jednak... naród polski mimo wszystko po 


Sr. 4 


| zna A 


aa kultywowanie obrządku starostowiańskiego w 
Welchradzie i kościele „na Slovanach'* w Pradze. 
Arcybiskup praski będzie mieć supremacyę mad 
wszystkimi ordynaryatami w Czecho-Słowacyi. 
Za zgodą rządu zostanie utworzona nuncyattra, 
na którą zostanie powołana blizka rządu osoti- 
stość. Do naibardziej piekących spraw należą: re- 
forma nauk teologicznych, prawo patronatu, udział 
kleru i ludu w zarządzie majątkami biskupimi. 

Reformatorzy wśród duchowieństwa czeskie- 
go toczą dalej walkę z celibatem.  Orgarem ich 
jest pismo „Pravo Naroda“, a najwybitniejszymi 
agitatorami księża: Stibor, Zahradnik i inni. W 
walce przeciwko lcelibatowi biorą udział jedno- 
stki świeckie. Tak n. p. niektórzy otywatele ze 
Sląska zażądali od swego biskupa zniesienia celi- 
batt duchowieństwa. 

Rząd czeski zabiera na rzecz skarbu państwo- 
wego klasztory. Liczne zgromadzenia ludowe za- 
protestowały przeciwko temu, nazywając postę- 
powanie rządu gwałtem i bezprawiem. Dotąd od- 
było się takich zgromadzeń 1.100. 


Ze stosunków przemyskich. 


Nieporządki w mieście. — Włicze doły i ciemności 
egipskie. — Nagonka przeciw Staroście. — Niedoła 
internowanych. — Z teatru i estrady, — Talemni- 
cza Śmierć irancuskiego rotmistrza. — Wykrycie 
szajki złodzieiskiej., — Znalezienie skarbu. 
(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl, 10. grudnia. 
Wygląd zewnętrzny raszego miasta przypo- 
mina najbardziej zapadłe mieściny, w, których 
wszystko pozostawione jest swemu bięgowi i nikt 
o porządki nie dba. Ulice pełne błota, w chodni- 
kach i brukach od lat mienaprawiarych dziury i 
wyboje, istne wilcze doły. Przy tem porą nocną 
panują w mieście egipskie ciemności. Z powodu 


braku węgla elektrownia miejska nie dostarcza! W 
prądu dla oświetlenia miasta i tylko na kifku uli. | Wskutek 


cach palą się lampy gazowe, inre sa zupełnie nie- 
oświetloneżż Wobec niesłychanie zaniedbanego 
stanu chodników przejście przez takie ulice wie- 
czórami połączone jest z niebezpieczeństwem ży- 
cia. Czyżby p. Kostrzewski chciał iść w zawody z 
burmistrzem Neumanem? A przecież naprawa 
chodrików byłaby niezawodnie połączona z 
mniejszym nakładem kosztów, niż wyniesie od- 
szkodowanie, które gmina będzie musiała zapłacić 
tym wszystkim, którzy na zniszczonych chodni- 
kach nabawią się kalectwa, 

Nagonka, iaką od dłuższego czasu przeciw o- 
sobie tuteiszezo starosty p. Hallera, prowadzi wro- 
ga mu partya polityczr:a, doprowadziła do wyto- 
| aoa s NI gw ——_ 
winien zdobyć się na siłę własną, aby nie dopu- 
ścić. do zagłady wszystkiego, co posiadamy. Na 
przekór wrogom, którzyby radzi byli widzieć 
kraj nasz przemieniony w pustynię, winniśmy dą- 
żyć do podtrzymania, a nawet do udbudowania 
patniątek najgłośniejszych. 

Żółkiew ze wszech miar zasługuje na to i to 
bardzo zasługuje. Miasto całe kryje w sobie pa- 
miątki budownictwa nadobnego pierwszorzędnej 
wagi. Podcienia w rynku należs do  naiokazal- 
szych w Polsce, chociaż późnych pod względem 
powstania. Bramy miasta są resztkami obwaro- 
wania. Baszta pa dzwonnicę kościelną przerobio- 
na jest wzorem piękności w stylu odrodzenia 
Zygmuntowskiego. — Kościoły Żółkwi i cerkwie 
nawet przepełnione pamiątkami czysto polskiemi, 
po których czytać można jak wielka przeszłość 
legła tu pod zgliszczami czasów nieprzyjaznych. 

Żółkiew nod bokiem Lwowa była ogniskiem 
sztuki rzec można własnej. jaka tu wiąże się nie- 
chybnie z pozostałością narodu najdałszą, kiedy 
jeszcze był tu gród Wiunikami zwany. Nazwa ta 
znaczy, jak silnie niegdyś ma Podolu byłą krze- 
wiona uprawa wina, które jak wiemy udawało 
się na górze Zamku Wysokiego we Lwowie, 

W rzędzie najpilniejszych prac około odbu- 
dowy tej części Małopolski postawić musimy za- 
mek Żółkiewski, aby uchronić się Przed zatratą 
doszczętną ostatnich zwalisk! 

Towarzystwo Opieki mad Zabytkami we Lwo- 
wie voczyniło wszystko, aby rzecz przygotować. 
teraz urzeczywistnienie zadania należy do narodu. 

i 


„GAZETA WIECZORNA", 


czenia mu dochodzeń dyscyplinarnych. Ci atoli, 


dla których p. Heller jest „persona ingrata“ niej 


mogą poszczycić się sukcesem. Doniesienia okaza- 
ły się bezpodstawnemi, w żadnym kierunku nie 
stwierdzono najmniejszego nadużycia, ani naru- 
szenia obowiązków służbowych, Przeniesienie p. 
Hellera na stanowisko starosty do Jarosławia nie 
pozostaje w żadnym związku z tą Sprawą, lecz 
nastąpiło jeszcze przedtem, na jego własne żą- 
danie. 

Stosunki, jakie parują w obozie jeńców i in- 
termowanych w sąsiednich Pikulicach, są nad wy- 
raz opłakane. Ludzie ci, których ‘wina jest niedo- 
wiedziona, œ częstokroć wątpliwa, gdyż interno- 
wanie rastępuje zazwyczaj bez poprzedniego 
przeprowadzenia dochodzeń sądowych — są po 
prostu bez wyroku skazani na zagładę. Ponieważ 
baraki nie wystarczają na pomieszczenie tak 
wielkiej ilości osób, umieszcza się tam po 600, za- 
miast po 200 w jednym baraku. Brak naiprymi- 
tywniejszych hyglieniczrych urządzeń, brak opału, 
odzieży, pościeli i niedostateczne odżywianie 
zamkniętych, przemieniają obóz ten w jeden wiel- 
ki szpital epidemiczny, w którym obok innych 
chorób zakaźrych, szerzy się bezustannie tyfus 
plamisty, pochłamiający dziennie po kilkadziesiąt 
ofiar. Wóz sanitarny kilka razy dziennie nawraca 
i zabiera trupy. (Przenoszenie niektórych ciężko 
chorych do szpitala okręgowego w Przemyślu 
rastępuje zazwyczaj zapóźno i w regule mie od- 
nosi pomyślnego skutku.  Dotknięte chorobą je- 
dmostki są tak wyczerpane i wyniszczone głodem, 
że wobec zaniku odporności, każda choroba staje 
się dla nich Śrmiertelną.  Przytem także stosunki 
panującę w szpitalu okręgowym pozostawiają bar- 
dzo wiele dg życzenia. Z powodu braku węgla 
leżą chorzy w mieopalonych salach, w których w 
dodatku częstokroć i szyb w oknach nie ma. Ten 
brak opału utrudnia też należyte przeprowadza- 
nie dezynfekcyi. Także zaopatrzenie chorych 
bieliznę i potrawy jest bardzo niedostateczne, 
ponawianych wielokrotnie zażaleń, 
przeprowadzono z ramienia władz wojskowych 
dochodzenia w obozie jeńców w Pikulicach, şldzie 
ponos popełniaro także rozmaite modużycia na 
szkodę internowanych. Rezultatem tych idocho- 
dzeń było aresztowanie porucznika p. Więckow- 
skiego, przydzielonego do tego obozu. 

Po trzytygodniowem tournee w Sarnach, Łu- 
cku i Równem powrócił zespół Teatru polskiego do 
miasta i rozpoczął nowy szereg przedstawień. O- 
degrano z powodzeniem — acz przed pusta pra- 
wie widownią — sztukę Zapolskiej „Moralność 
pani Dulskiej“, a następnie zabawną farsę Hen- 
nequira „Jeden za drugiego czyłi 20 dni kozy”. W 
niedzielę, dla uczczenia rocznicy powstania listo- 
padowego, urządził Teatr „uroczysty wieczór li- 
stopudowy” przy współudziale pp. Wi. Kędzier- 
skiego i znanego już na naszej scenie utalentowa- 
rego artysty-amatora Antoniego Konopki. Na 
program złożyły się: Słowo wstępne, deklamacye, 
pieśni i obraz dramatyczny Stanisława Wiśniew- 
skiego „Stary mundur". Dochód przeznaczono na 
cele polskich instytucyi oświatowych w Przemy- 
“lu. We wtorek, 2. bm. odysrano dramat Tadeusza 
Rittrera „W małym domku“. — Staraniem ruchli- 
wej komisyi przedsiębiorstw, utworzonei przy 
Oręgzmizacyi Polskiej m. Przemyśla pod ķierow- 
nictwem inżyniera p. Nazarewicza, odbył się szc- 
reg nazbyt udatnych komcertów. Usłyszeliśmy 9. 
Irenę Dubiską, znakomita wiolinistkę, która z ric- 
zwykłem wirtuozostwem odegrała utwory Bru- 
cha i Bacha. Programem wyłącznie Szopenow- 
skim, wypełnił wieczór Melcer. Sonata B-moll, 
Ballada, As-dur, Opus 35, Polonez Es-dur. pery- 
wały głębią odczucia i mistrzostwem techniki. 

W pieknej sali Klubu towarzyskiego dała Ka- 
zimiera Richterówna wspariały wieczór żywego 
słowa, Po niezapomnianym fragmencie z Wyspiań- 
skiego „Nocy listopadowej* („Kora“) i nużącej 
nieco jednostajnością rytmiki. pomimo umiejętne- 
go stopniowaria nastroju, „Glossic św. Teresyfi 
Krasińskiego, rozwinęła znakomicie recytatorka 
całe bogactwo swego głosu i wnikliwość umiejęt- 
ne} interpretacyi w Anczycowym  .„Tyrteuszu”, 
Przebogatą w nastroje muzyczne Sienkiewiczow= 
ska „Sielanka i „Wiosra* Lenartowicza dopcł- 
nily teso pięknego wieczoru, za który Świetna ar- 
tystka zebrała zasłużone oklaski. Staraniem tego 
samego klubu odbył się dnia 6. grudnia „Wieczór 
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] pieśni” warszawskiego tenora, prof. Borerstejna. 


Przed kilku dniami odbył się tu pogrzes 
francuskiego rotmistrza Jezna Vaubert de Gentis 
z Paryża, przy współudziale korpusu oficerskiego 
i reprezentantów wladz miejscowych.  Kondukt 
żałobny otwierał szwadron kawaleryi, a następnie 
kroczyła kompania piechoty z muzyką. Nad gro- 
bem oddaro trzykrotnie salwę honorową, poczem 
muzyka zagrała „Marsyliankę*. Zmarłego po: 
żegnał generał francuski, wygłoszoną nad grobem 
mową żałobną. 

Zmarły rotmistrz był w Przemyślu instrukto- 
rem oficerskiej jazdy konnej przy pułku kawa- 
leryi 

Śmierć jego nastąpiła wśród tajemriczych i 
dotąd niewyjaśnionych okoliczności. Zmarł na le 
w tutejszym hotelu „City“ w mocy, w obecności 
p. W. Zielińskiej, z którą łączył go bliższy stosu- 
nek. P. Zielińska, b. kasyerka kawiarnizna, rie u- 
miała wyjaśnić przyczyn jego Śmierci, która na- 
stapiła przez zażycie trucizny, prawdopodobnie w 
zamiarze samobójczym. Ponieważ nie jest wykłu- 
czone zadanie trucizry w celu otrucia, została n. 
Zielińska aresztowana. 

Po długich poszukiwaniach za sprawcami ca- 
łego szeregu zuchwałych kradzieży strychowych, 
dochodzących sumy pół miliona kor., udało się 
tut. agentom policyjnym, Dębickiemu i Piolnemu, 
przyaresztować niejakiego Ludwika Złotnickieko. 
28-letniego czeladnika masarskiego, który by: 
organizatorem i przywódcą szajki. Na podstawie 
zeznań jego pDrzyaresztowano następnie współlni- 
ka kradzieży, Michała Bergera i ich kochanki, Ma- 
rye i Annę  Deskówny, w których mieszkaniu 
przechowywali skradzioną bieliznę, by ją rastęn- 
mie wywieźć na sprzedaż do Lwowa i Drohoby- 
cza. Tąkże u niejakiej Biletowej znaleziono zna- 
czny skład bielizny z kradzieży tych pochodzącej. 
Aresztowamych w liczbie 8, odstawiono do wie- 
zieria sądu. okręgowego. 

Że szczęście jest ślepe, o tem przekonał się 
przed kilku dniami Wasyl Hawirko, rolnik z Cy- 
kowa, który na polu swoim wykopał duży kociół 
miedziany, napełniony monetami złotemi, nochu- 
dzącemi z XVII i XVIII wieku. Wartość tego skar- 
bu wynosi kilka milionów. W myśl ustawy cywil- 
nej trzecia część tego skarbu przypadrie państwu, 
zaś dwie trzecie pozostama przy Hawirce, jako 
właścicielu gruntu i znalazcy. Tym sposobem 
Hawirko urósł nagle w milionera. 

? Sigma. 


Z niedoli Tarnowa. 


Wieśniacy bojkotują miasto -— Drożyzna i paska: 
rze. — Płoty znikają idąc na opał — Ziemniaki do. 
iąd nie wykopane, więc wh. nie chce jeżdzić z 
produktami do miasta, — Jak rząd utrudnia ini 
cyatywę prywatną. — Położenie emerytów. 


(Korespondencya „Gazety Wieczornej”, 


Tarnów, w grudniu. 

futejszą lokalna prasa, „Sztandar“ i „Echo“ 
piszą w artykułach wstęprych © gicźnem niebez- 
picczeństwie, a mianowicie o bojkccie Tarnowa 
przez wieśniaków, którzy Szukając zbytu dla 
swych produktów za jak naswiększy pieniądz — 
| pozwalają ma wywóz artykułów spożywczych 
(poza Tarnów, lub sprzedają je za pośrednictwem 
| handlarzy, którzy podbijają ceny. To grozi wygła- 
dzeniem ludności, nie handłującej! 

W mieście znikać zaczynają parkany, a tym- 
czasem nie mogą sobie rady dić w nicktórych ko- 
palniach z masami wyprodukowaneza węgla. jek 
to oświadczył inżynier jednej z kopalń naszych! 
| Głód i nędza wzrasta z każdym cniein. Litr miexa 
kosztuje 6 kor., kilo masła 90 kor., kilo smauicu 60 
| kor. itd, Kartofli wciąż jeszcze dużo w polu, 10 też 
"wieśniacy zaprzestali przywożenia nawet grochu. 
jiasoli. kasz itd. 
| Sensacyą ostatnią Tarnowa było aresztowa- 
inje kapitana Rudnika. Koło aresztowania iura 
I snuć się zaczyna ogromna imasa różnych opowia 
| deń, — Opowiadają np., że zarobił w czasie wojny 
kolo 3 miliony koron. trzeba jednak zazn.czyć, że 
| władze wojskowe energicznie starają się dacie 
|prawdy! 
| A w końcu parę słów z bruku warszawskiego 

P. L., zgłosił się na wiosne b. r. w minister. 


| 
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Spóika drzewna 
firm BUDULEC“ I „TOWARZ. ODBUDOWY“ we Lwowie 


Akademicka 2838 
macdające sie do eksploatacyli, oraz w»-@iki 
ścięty materya? drzewny- 
materyal DRZEWNY meblowy, 

i opałowy, oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 


KUPIJJE OTZRWOFIANY - 
DOSTARCZA 


18421 


budulcowy 


4 iw, M m 


największy kinoteatr we 
Lwowle wyświetla dziś i w 
dni następne przy llusfracyl 
koncerfowych organów i 
doborowej orkiestry 
AZ R, 


stwie o konsens na budowę fabsyci wagonów ilo- 
komotyw. Oferował 200 milionów marek na zało- 
żenie tei fabryki i prosił o poparcie rządu. Kaza- 
ro mu złożyć podanie, i czekać na odpowiedź. I 
nadeszła tej treści, że odmawia się ponieważ po- 
lityczne zapatrywania u petenta nie są całkiem 
polskie, 

Wierzyć się nie chce w tak potworne wieści, 
a przecież nie są z palca wyssane. Petemnt nie do- 
łączył do podaria załączni”ów, stąd odpowiedź 
odmowna, 

Tutejsi emeryci i emerytki krzyczą | ze. | 
kaja. bo im dotąd podwyżek nie wypłacono! i 


nędzarze giną z głodu, a dyrexcya skarbowa nia 
czas! 
NIPESMZEWLF CAGE HE 


MADEZLANE. 


lata Br KATZ JAKÓB 


ul. Mickiewicza 6 w Przemyślu powrócił i o dyn'je 
18390 


(NIST M mi Jakób GROB 


Lwów, Akademicka 5. 


2833 Kancełarya adwokata i obrońcy 


Dr. ANZELMA LUTWAKA 


mieści się od l. października przy ul. Sykstuskiej 38. 


Dr. med. Aug. sta RUGABAGU-GAOGELOGA 


ordynuje w chorobach dzieci od godz. 2—4 popołudniu 
Lwów, ul. Krakowska I. 14. 280! 


U 7 R NE GK": | <OREUZT TWĄ 
W andalskie spustoszenia i 


lasów mieisKich. | 


Lwów, 12. grudnia, 

(s-) Fantazya Szekspirowska przeistacza się 
w straszną rzeczywistość: opodal rogatek miej- 
skich, w FHołosku wielkiem — doslownie — las 
idzie na plecach ludzkich. . 

W biały dzień ciągną gościńcem gromady 
chłopów, bab i podrostków z siekierami | p-łami, 
mie mogąc zaś dać rady starodrzewu, tną młode 
drzewika na opał i na... pasek w poblizkim Lwo- 
wie. Ludzie formalnie rozkradają las, gdyż dzien- 
nie rąbie tam, prawem kaduka, po sto do dwustu 
ludzi! Widzą to wszyscy z wyjątkiem prezydynm 
miasta i zarządu lasowego... 

Cóż. kiedy spalonej leśniczówki me od- 
budowała gmina miasta Lwowa z powodu dro- 
Żyzmy materyałów: budowlanych, skutkiem czego 
leśnicwy mieszka we Lwowie. A przecież — nie 
ulega najmniejszej wątpliwości. że nowa leśni- 
czówika kosztowałaby* przy dzisiejszych nawet, 
wysokich cenach, nieproporcyonalnie mniej od 
wch wycinanych dzeń w dzień młodych drze- 
W AK. 


jak zwykle. 
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Wytworny dramat hiszpański z życi 


z najsławniejszą, pełną wdzięk 

artystką kinematograficzną 
Nadto arcyzabawna 
komedya w 3 częśc. 


Marya Carmi. 
Przekaz DOGZIOWY. 


Jeszcze za inwazyi rosyjskiej las mietski w 
Flołosku został porządnie zdewastowany, obecny 
zaś wyrąb jego grozi odkryciem dużej przestrze- 


ini lotnych piasków, jakie dotąd były trzymane 


na uwięzi pnzez drzewa leśne. 

A ostatecznie, skoro z powodu braku opału 
we Lwowie ma cały las w Hołosku maść pod 
ostrzem toporów, czyliż nie byłoby racyonal- 
niejsze cały las sprzedać jakiemu przedsiębiorcy, 
ba wówczas kasa miejska przynajmniej nie po- 
niosłaby uszczerbku w swoich dochodach. 

Możeby tedy raczył państwowy kiomisarz 
inspekcyi leśnej wglądnąć raz w powyższą spra- 
wę, skoro zarząd lasowy mia troszczy się bynaj- 
mniej o dobro miejskie w Hołosku... 


Chleb z karbolem. 


Lwów, 12. grudnia. 


] 
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Następnie przyjęto sprawozdanie Wydziałr 
do wiadomości i dokonamo uzupełniającego Wy- 
boru Wydziału, Komisyi rewizyinej i Sądu polu- 
bownege 


TIGA ORYENTALNA, 
Wiedeń, 12. grudnta. 
(Tel. wt.) (z) Prasa potudniowo-rosyiska do- 
nosi, że propaganda bolszewicką w Azyi, mająca 
na celu walke z planami angielsko-azyatydkimi 
znajddje się w rękach t. zw. „Ligi oryentalnei“ 
która została zorganizowana przez Parvusa. 


|KOMISARYAT UKRAIŃSKI „OCALA* ZABYTKI 


Wiedeń, 12. grudma. 

(Tel, wł.) (z) „Ptamia* donosi że ukrain. komi- 
saryat oświaty ocalił przed grabieżą i wywiózł do 
Rosyi sowieckiej wiełką ilość obrazów i rzeźb, 
znajdujących się w muzeach południowej Rosyi o- 
raz w prywatnych rękach. „Ocalono“ wiele sta~“ 
rych rękopisów, oraz oryginałów: Briłowa, Rje- 
pina, Aiwazowskiego, rzeźby Thorwaldsena i in. 
Ponadto wywizziono kolekcye kryształów, bron- 
zów, Sreber. ikon oraz archiwa historyczne. 


Na linii bojowej. 


Spiski polskie. — Aresztowania i deportacye. — 

Walka kobiet wiejskich z bolszewikami o ksi 3 

— Komumikacya z Polską i kandej przemytticzy 
przez knię bojową. 

(Od naszego wojennego korespondenta.) 

W polu, w grudniu. 

(zet) Kiedy w sierpniu wojska polskie przy- 
puszczały atak za atakiem ma odcinku mozyY- 
skim, wykrywanie sprzysiężeń polskich przez boi- 
szewików było rzeczą codzienną. Wówczas te 
uwięziono 30 zakładników, których wzięto prze- 
ważnie z pośród zamożnych obywateli Mozyrza 
narodowości polsktej. 

Między innymi aresztowano: doskonałego 
chirurga, dra Jarmolińyskiego, właściciela kæmłe- 
nicy Przysieckiego, Zarnembę, Wilskiego i Sko- 
rupskiego. Za dra Jarmolińskiego zaręczyła lud- 
ność około monem podpisów; za Przysieckiego 


(u) Ze sfer wojskowych otrzymujemy zażałe- | poszedł na zakładnika jego syn-student. Studenta 
nia, że od kilku dni żołnierze i zarrudnione w kan- | wywieźli bolszewicy do więzienia w. Smoleńsku, 
celaryach wojskowych osoby cywilne, otrzymują | gdzie mieszczęśliwy po pewnym czasie popadł w 


chieb, przesiąknięty całkowicie kaibolem. 


Na liczne zażalenia orzekł szef samitarny, że 
jest an możiiwy do jedzenia, interesowani jednak 
twierdzą, ż23 można go użyć chyiba jako Środek 


obłąkanie. Wówczas wypuszczono go ma wo!ność. 
Zaremba i Skorupski umknęli, a za to areszitowa- 
no ich żony à córki. 


Obłąkania dostał przebywający dotąd wt 


dezyntekcyjny bo jako pokarm nie nadaje się zu- | więzieniu jako zakladmiłe ksiądz z Lelczyc. 


pełnie do spożycia. 
Zdaje się, że podczas transportu mąki, załado- 


i stąd uległa oma całkowitemu zepsuciu. 


Sokół II przyłącza swój głos 


do ogólnego protestu przeciw oderwaniu 
Galicyi wschodniej. 


Lwów, 12. grudnia. 

Z Sokoła II donoszą: W dniu 6 bm. odbyło 
się Walne zgromadzenie członków Towarzystwa, 
na którem przed przystąpieniem do porządku 
dziennego uchwalono iednomyślnie następującą 
rezołucyę: „Zebrani na Walnem zgromadzeniu 
członkowie polskiego Towarzystwa gimn. Sokół 
Il we Lwowie w dniu 6 grudnia protestują jak 
najenergiczniej przeciw takiemu postanowieniu 
państw sprzymierzonych. któreby poddawało w 
wątpliwość Sluszność nieprzedawniorych praw 
narodu polskiego do tej części kraju, która Gali- 
cyą wschodnią zwykło się zwać, Zgromadzeni 
oświadczają, że mema ludzkiej siły, któraby była 
w stanie wydrzeć nam to, co jest mszą własnościa, 
co okupil śmy majserdeczniejszą, tak hoinie prze- 
łaną krwią naszych dzieci. 

Zgromadzeni domagają się od Wysokiego 
Sejmu ; rządu polskiego, by opierając się na 
zwartej opinii całego marodu, dążył wszelkimi 
środkami do pałnego zesbolenia naszego kraju z 
Macierzą Polską, przy zachdwaniu zuwelnego ró- 
wnotprawnienia wszystkich obywateli pod wzelę- 
dem narodowym i wyznaniowyłin, Nie pragniemy 
niczyjej krzywdy. ale żądamy. by prawu i spra- 
wiedłiwości stało się zadość.“ À 
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Chcieli też wziąć bolszewicy proboszcza 
msaywnskiego, ks. Henryka Hummickiego. Ale on 


wano ją do wozu dopiero poddanego dezynfekcyi | dowiedziawszy się o ich zamiarze, ukrył sę we 


wsi Kustownicy. o 25 wiorst od Mozyrza, gdzie 
znalazł przytułek wśród szlachty chodaczkowej. 
|Botszewicy rozesłali na wsżystkia strony Szpic- 
lów na poszukiwania za księdzem. Szukano go 
dlugo, aż nakoniec trzej z „czerwonej gwardyi“ 
znaleźli go w Kustownicy. Już chcteli go zaaresz- 
tować i odstawić do Mozyrza, gdy dowiedziały 
się o tem kobity, wszystkie, bez wyjątku. Potki 
i katolicziki. 

Rzuciły się tedy na żołdaków holszewickici, 

rozbrolły ich ; nawet silnie potiukty. 


„Krasnogwatdyjcy* ze wstydem uciekli. « 
wtedy, chłopi furą przewieźh ks. Humnickiegc 
przez limię bojową do Polski. 

Chłopi bowiem z nad |nii bosowsi uczyni 
z przewożenia przez granicę zajęcie, wcale do 
brze płatne. Za przewóz żądają odi głowy po 500 
rubli, pnzyczem za to chłop prowadzi uciekaja 
cych 35 wiorst po błocie. Natomiast kontrabaude 
kwitnie, aż lubo. Z Polski przewożą do Rosyi cu 
kier, sacharynę, kokainę į materyały aptekarskiz. 
Zajmujący się przemytnictwem, zarabiają zą jedną 
turę dziesiątki tysięcy. 


MP 


odnowić przedpłatę! 


EES 


KRONIEĄ 
Repertuar Teatru miejskiego. 


W piatek, 12 grudnia o godz. 3.30 dla ucz- 
czenia znakomitej artystki p. Teofli Nowakow- 
skiej po raz pierwszy „Wąsy t peruka“, komedya 
w 3 akt. J. Korzeniowskiego z pp, Trapszo. Pil- 
rowa, Niemiryczówną, Rydzewskiun, Batogow- 
skim į Larewiczam. 

=66 : 

Repertuar teatru Mt.-art. „CZWORKA* (ul. 
Szaszkiawicza |. 5. naprz, żandarmeryj): 2020 

Dziś į codziennie do 14. gruda, 7.30 wiecz.: 
Program VII. Prolog — S. Michałowski, „Amba- 
sador, Baryton i Ona“, sketch A. Werczeńki w 
przeróbce J. Wima. (J. Szymulska, Z. Orwicz, J. 
Rygizr, N. Windheim). — „Ach, ten mezzanin“, 
farsa w jednym akcie Z. Mar-Maierskiego (H. 
Gębicką, Z. Heleńska, J. Szymułska, S. Michałow= 
ski). — „Mister Shoking i Miss Etykieta“ grote- 
ska Śńewna J. Wima (Anda Kitschman, M. Wind- 
he'm). Nowe numery solowe wykonają: Anda 
Kitschman, S. Michałowski, M. Windhsim 

d 

Śp. Teoti Merunowicz. Lwów poniósł wczo- 
raj znów wielką stratę. Zmarł w naszem mieście 
w 75 roku życia wybitny publicysta uczestnik pow- 
slania z rokn 1863 więzen stanu, były poset do 
paramentu wiedeńskiego i na sejm krajowy, 
pierwszy prezes Towarzystwa dziennikarzy itd., 
Teofit Merunowicz. Śp. Merunowicz, sekretarz 
lwowskiej rady powiatoweł, brał od lat przeszło 
40 wybimy udzial w życiu społecznem i narodo- 
wem, będąc jednym z seniorów naszego dzienni- 
karstwa. Przez wiele lat jeszcze za czasów śp. Ja- 
na Dobrzańskiego, a następnie za  rzdakcyi dr. 
Vogla, współredagował „Gazete Narodową". Że- 
azne icgo zdrowie podkopały przejścia roku 1914 
do 1915, kiedy to władze austryackie wytoczyły 
nu proces o zdradę statiu, Skazaty go ma rok wię- 
renia, Pogrzeb cdbęczie się w sobotę o g. 2. ng- 
sołudmiu z dorra żałoby przy ul. Kochanowskiego 4 
1a cmentarz Lyczakowski. 


æ 


„JAZETA WIECZORNA". 
żko daje się odczuwać, szczególnici redakcy om. 
Podobno naprawa i powrót do stanu nurmialnega 
potrwa szereg dni. 

(mg) Dwie piękne imprezy urządza Komitet 
pań na cel Związku inwalidów Polaków, obroń- 
ców wschodniej Galicyi i kresów: podwieczorek 
artystyczny dnia 28 bm. w Kasymie woiskowem 
i hal 3 stycznia w Kasynie i Kole lt.-art. Wczo- 
rai odbyło się w sprawłe obmyŝlenia szczegółów 
obu przedsięwziąć posiedzenie w hotelu George'a 
pod przewodnictwem p. Ireny Bohuss-Helle- 
rowej pszy udziale komendanta miasta miłk. Lin- 
dy i licznego grona pań. Omawiano sprawy urza- 
dzenia bufetu, sprzedaży biletów itp. 

O Dom Ludowy na Lewandówce. Otrzymuje- 
my miniejsze pismo: Lewandówka ucierpiała — 
jak wiadomo —w czasie wojny niezmiernie. Dom 
Ludowy TSL. w Lewanudówce, ognisko i kuźnia 
ducha marodwego, zniszczony. Społeczeństwo we 
własnym interesie musi odbudowywać te placów- 
ki, by stawiać słupy graniczne swej potęgi. Lwów 
pomocy nie odmówi! W niedzielę 14 bm. na rzecz 
Domu Ludowągo TSL. odbędzie się zbiórka ulicz- 
ma we Lwowie i wierzymy, że ofiarne miasto nic 
zamknie swej homej ręki, by uratować od ruiny 
posterunek narodowy. Hasłem naszem grosz na 
Dom Ludowy: TSL. w Lewandówce. 

Rekord sensacyi. Jeduo z pism porannych, 
przypisujące sobie wyłączny monopol na amten- 
tyczność informacyi, wbrew depeszy Naczelnika 
Państwa, odraczającej wykonarłe wyroku na ska- 
zanyvm wczoraj Zatcheyn * tow., uśmierciła go na 


Cytadeli w wczorajszym nrze. — Również druga: 


sensacyjna wiadomość. iakoby wojska Petlury 
przeszły granicę galicyjską i szukały schronienia 
w Tarnopolu, okazuie sie wierutawm wymysłem. 

(—) Gdzie luż nie kradną? Z ustępu karviar- 
ni „Imperial przy ul. Legionów 1. 5 skradziono 
piecyk gazowy. 


KOMUNIKATY. 


Z sali koncertowej. Dziś, w piątek, odbędzie 
sę recital skrzypcowy. Całkowity program obei- 


(z) Skutki fatalnej pogody. Mokry, lepki śnieg, | mujący dzieła Padorewskiezgo, Paganiniego, Saint- 
palaiący od dwóch dni i topniejący "un ped no-|Sacnsa, Taptiniego, Czajkowssiego i Sarasatczo 
gami osisda ra drutach telefonicznych, powodując| wypeln: prof. Jan Paweł Wolanek. Występ arty- 
w ten sposób przerwę w kontakcie. Od vczcraj| sty, który już w ubiegłym sezonie wspaniałem 
jesteśmy wskutek tego odcięci od Krakowa, Wisr-| wykonamem koncertu Beethovena ogólną na sie- 
szawy i innych centr kraju, z którymi dotąd mo-|bic we Lwowie zwrócił uwauwę. obudził i teraz 
gliśmy sie każdej chwili połączyć telefonicznie ij wśród muzykalnej publiczności żywe zaintereso- 
kelczraficznic. Nawet połączenia miasiowe w | wanie i zapowiada świetne powodzenie. B lety 
wielu miejscach zosteły przerwane, co bardzo cię- do nabycia u Seytartha. 


Kochanek żony skazany na przemianę w stworzenie pierzaste, 
WybrykK samowoli oficera. 
Historya jakich wiele! — Historya jakich mało! 
Londyn, w grudtiu. 
szej c iwili wybuchu wojny walczył w annii én- 


tx.skicj, był trzy razy rańmyv, a podczas jedi:ego 
z uricpow dla rekonwaleścencyi ożenił się w paź- 


„Nie proszę cię ażebyś mi przebaczył, — kończy 
swój list — bo wiem, że w twoJjem przekonaniu 


wrócił i zwolnił ja ze ślubów małżeńskich, czuje 
Bady inżynier, poruczy% Wrignt, od pierw-| bowiem, że tvlko z młodym eksoticerem. którego 
imię Desmond Kinahan —- może być szczęśliwą. 


czeku r. 1918 z młodziuteą dziewczyną. Mal- 
oniwo jednak nje uczyniło w życiu Jficera za- 
« dn czego przełomu, było dlań tylko miłym, ale 
ti zemijającymm epizodem. To też po køku miodo- 
* vch tygodniach pożegnał młodą żonę, przyrzekł 
+ ać i wrócił do czynnej służby, do swych towa- 
"yszy i mutbionych rozrywek. Osamotniona, 0- 
suuastoletnia kobieta — dziecko prawie — którą 
muiżonki:m o 20 lat starszym łączyło raczej 
ozwaidzanie z obowiązku, niż miłość gorąca — 
 mrawnęla rozpędzić rudy, szukając sobie rozry- 
wek odpowiednich swemu wickowi. Postanowiła 
zresztą za zgodą męża -— uczęszczać na 
¿x tozpuwszechnione obecnie w Anglii zabawy 
uieczne. 

„Miaiaim zawsze na palcu obrączkę ślubną” 
.- pisze naiwnie piękna Hazel do Swego męża, a 
jecnak stało się tak że poznała młodego chłopca, 
*,lego oficera marynarki, obecnie zwelnionego 
z2 służby i oboje zapałali ku sobie pierwszą, na- 
nęiną miłością, 

Historya, jakich wiele! 

Zakochśmi postanowili zachować się lojalnie 
wnbec nieobecnego męża i nie spotykać się wię- 
cej na tańcach. Młoda kobieta zaś narisała o 
wszystkiem otwarcie mężowi, prosząc zo, «by 


` 
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popełniłam rzecz nie do przebaczenia". 


Nr. 4979 


Gdy obaj bracia Wrizht odjechali, Kinahan za- 
wołeł policyanita, który uwolnił go z łańcucha 
pomógł mu dostać się dn domu. 

Mistorya jakich mało: 

Ostatni jej akt rozezrał się przed sądem po- 
lowym w Cambridge gdzie porucznik  Fraucis 
Wright stawał. jako oskarżony o zdradziewki n 
pad i zueważenie b. podchorużego Kinahana. Ni- 
gdy chyba jeszcze sąd polewy nie zajmował się 
takim wybrykiem złośliwej famtazyi rozwydrzo- 
nego oficer»! 


|Qszuści gal cyjscy 
na wiedeńskim bruge. 


Lwów, 12. grudnia. 

(u) W sprawie oszustwa popełnionego ut 
Wiedniu na» pułkowniku  ukrałńskim  Falejewis 
przy wymiane rubli rosyfskich, udało się policyi 
| wiedeńskiej przychwycić dwóch sprawców, któ- 
irzy przy konfiskacie tych pizniędzy fimgowaii ja- 
iko agenci policyjni. 

Pierwszy z mich nazywa się Zygmint Spatz 
urodzomy we Lwowie w r. 1893, czeladnik blacha:- 
„Skj, zamieszkały we Wiedmiu i znany tam włamy- 
walcz, drugi nazywa się Maksymilian Ringelheim, 
ikelner, urodzony w r. 1393 w Pruchnfku. Nosił on 
także fafszywe nazwisko „Maks Warsz“, 

Pułkownik Falejiew otrzymał milion rubli oć 
u<ratnskiego  bamsiera  Stepamenką na zaktgnie 
środków żywności. 

Fałszywego komisarza 
czas odszukać, 


Enonomista. 


Na drodze do gospodarczego zje- 
dnoczenia ziem polskich. 


Jednolita taryfa celna. 
Lwów, 12. zrudn'a 

(Sp.) Z dniem 10. stycznia 1920 *. tracą moc 
obowiązującą austr-węg. ustawa o taryfie oelnzj 
z 13. iutego 1906 r., niem. ustawa o taryfie celne, 
z 25. grudnia 1902 r., rosyiska taryfa z 13. stycz- 
ma 1903 r. dalej wszystkie taryfy celne, wydane 
przez okupantów. 

W miejse szeregu odniesionych taryf wstępu. 
łe z tym dniem jednolita taryfa celna, którei pod- 
logać będzie każdy towar sprowadzony «lo ubsza- 
ru celnego Państwa Poiskisgo. 

W ten sposób daleko przed uiednostainieniem 
prawodawstwa cywiinęgo i karnego, przed wpro- 
wadzeniem jednolitego ustawodawstwa politycz: 
nego i administracyjtrego, przed inifikacya walu: 
ty, nastąpiła unifikacya taryfy celnej. 

Sprawa ujednostajnienia taryfy czlnej znańii- 


nie zdołano  datych- 


I w istocie porucznik Wright ckazał, że po- ie Sie od szeregu miesięcy na porządku dzicunyim 
trafi może zapomnieć, lecz nie potrafi przebaczyć. najpilniejszych zadań w odrodzemem państwie. 

Desmond Kinahan wezwany listem roruczni-|Nieomał od pierwszej chwili zjednoczenia dzielnic 
ka Wrighta, udał się dnia 6. czerwca o godz. 10|Odczuto mienormalność dotychczasowego stonu 
do jego domu w Chesterton-road, jak sądził, celem |T7eCzy. polegającego ma stosowaniu pięciu ro: 
porozumienia się w sprawie rozwodu. Przyjął |maltych taryf, zależnie od tego. przez jaką stacyę 
go brat porucznika i zaprowadził go do zarażu |gremiozną dany towar wszedł do Polski, W urzę- 
W ogrodzie, gdzie brat jego rzekomo pracował dzie celnym warszawskim np. musiano ten sum 
nad motorem. Kirahan w następujący sposób opo- |rodzaj towaru rozmaicie niejednokrotnie ckłoduć 


wiada swoje przejścia: | 

„Qdy wszedłem do ciemnego garażu, skoczył 
aa mmie z nienacka porucznik Wright i przy pomo- 
cy brata Swego związał ini ręce i nogi sznurami. 
Potem obaj rozebrali mnie do naga, przyczem od- 
wiązywałi i zawiązywali mnie rapowrót wedle 
potrzeby. Zagrozili mi przytem, że mnie uduszą, 
jeżeli będę krzyczeć. Obili mnie nagiego harapem. 
poczem powalili mnie na ziemię, powiekli całe 
ciało moie smołą i obiepili mnie piórami. Nako- 
niec porucznik Wright przyniósł ciężki łańcuch, 
przymocował jeden koniec dokoła mej szyi i wsa- 
dziwszy mnie ma wózek zawiózł mmie do Harvey- 
road (na publiczną drogę), gdzie drugi koniec łan- 
cucha przytwierdzili dy drzewa. Ubranie moje 
położyli na ziemi pod drzewem”. 


opłata celna, mimo, iż miejscem przeznaczenia to- 
waru było jedno i to santo miasto. To też już u- 
chwałę Rady ministrów z dnia 26. maja br. przy- 
stapi! rząd do zorganizowania komisyj taryi cei- 
mych, której zadaniem było przygotowanie unifi- 
kacyi taryfy celnej przy pomoocy organu dorzd- 
czego, Rady, złożonej z 25 przedstawicieli orgu» 
nizacył społecznych i Wydziałw Polityki Przemy- 
słowej, jako orgami wykonawczego. W  komisyi 
tayf celnych ścierały się najrozmaitsze interesa, a 
przedewszystkiem objawiła się niezgodńość re- 
prezentamtów poszczególnych dzielnic co do wy- 
boru taryfy, mającej stanowić podstawę dla tym- 
czasowej taryfy polskiej. Zwycężyła ostateczni 
taryfa autonomiczna rosyjska.  odnaowiadająca 
dzięki wysokim cłom ochronnym, niejednogrotni 
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prolibicyjnym, potrzabom rozwyajgcego się prze- W rezultacie wszystkich tych usiłowań poja- 
mys b. Kongresówki; zwyciężyła mimo protestu |wiło się ogłoszone obzcnie rozporządzenie enimi- 
reprezentantów innych dziesnic, obarwiający'ch się, |strów skarbu oraz przemysłu i hamdlu z dnia 4-go 
iż oparta na systemie celnym rosyjskim taryfa |listopadą br. o tarylie celnej, Wprowadza ono w 
polska przyczym się w znacznej mierze do zwięk- |miejsce dotychczasowych pięciu taryf jednolitą 
szenia drożyzny. Prace komisyi postępowały w |tarytę celną autonomiczną, opartą na autonomicz- 
tempie dość powolnein i niz doprowadziłyby — po-jnej tarylie rosyiskiej, zznodytiwkowanej w myśl po- 
dobnie jek na innych polach do tej pory — do wy-|stulatów Sejmu zgodnie z wymaganiami zmiedio- 
niku, gdyby nie pewne okoliczności natury poli-|nych stosunków. Rozporządzenie zna jedynie oła 
tycznej, A mianowicie państwa ententy czuły sięldowozowe, natomiast wyklucza cło przewozowe 
dotknięte tem, iż w Polsce obowiązuje dotad dlaji wywozowe, Zasadę oclenia stanowić mają wa- 
ziem b. Kongresówki taryfa okupacyjna tzw, Hin-|ga, miara, ilość sztuk dowiezionych itp., a zatem 
danburga, daiąca największe uprzywiłejowamie cła wedle nowej taryfy mają mieć charakter cła 
towarom z Niemiec pochodzącym. Pow eważ skut-|specyficznego (w przeciwstawieniu do cła war- 
kiem tego towary z krajów koalicyjnych pocho- |tościowego opartego na zdeklarowamej wartości 
dzące gorzej były niejednokrotnie traktowame, niż |dowiezionych towarów). Rozporządzenie zawiera 
niemieckie, przeto zastrzegłą sobie koalicya w art. |szereg przedmiotów, wolnych od cła i dalszy sze- 
14 dodatkowego traktatu pokojowego stosowanie |reg artykułów, które ministerstwo skarbu nicże 0- 


do iej towarów najniższej z różnych w Polsce obo- 
wiązujących stawek. Ten międzynarodowy mo- 
ment, wpłeciony w zagadnienie taryfy 
przyspieszył tempo obrad komisyi taryf celnych, 
wywoławszy poprzednio — bezpośrednio przed 
rozpuszczenicin Sekmu na 


sobmem pozwoleniem uwolić od cta. Są to posta- 


,nowienia mizzbyt praktycznej doniosłości; najważ- 
celnej, irniojsze w chwili obecnej uwolnienia od cła o cha- 
'rakterze przejściowym surowców i 
"pierwsz 
ierye letnie — dysku-irorządzeniu w przedm ocie czasowego zawiesze- zmnajszenia znaczenia taryfy celnej w chwili o- 
sye, w której powiązano ze sprawą taryfy celnej nią cła od niektórych towarów. W myśl tego Toz- |becnej fakt, iż dzisiejsza sytuacya walutowa 


artyteużów 


aj potrzeby, zawarte są w osobnem roz- 
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działów. Jej myślą przewodnią jest wedle oficyal- 
nych cówiedczeń referentów „dążmość do zapew- 
niena warunków dla dalszego bytu į rozwoju 
|przamysłu wielkiego i drobnego, które za czas 
ltrwanią rosyiskiej taryfy celnej dały się w Polsce 
„zaszczepić i stale kultywować. Wysokość opłat 
Gbliczowa została dla każdej kategoryi towaru w 
tych rozmiarach, by arastępnie przy zawieraniu 
ikonwencyi międzynarodowych można  poczy-. 
nić pewne koncesye. Cło pobierane być ma w wa- 
lucie złotej, przyczem aż do dalszego zarządzenia 
uiszczać niożna cło takża w biletach Polskiej Kra- 
liowej Kasy Pożyczkowej z dopłatą (agio), której 
wysokość oznaczoną będzie w drodze rozporzą- 
dzen 2. 

Prowizoryczny charakter taryfy i Świadomść. 
iż dopiero po powrocie nrmalnych warunków pro- 
dukcyjnych stworzona będzie mogła być taryfa 
polska, powodują, iż taryfa celna nie wywołuje 
w Społeczeństwie takiego zainteresowamia, jakie z 
racyi swego znaczenia dla życia handlowego, 
przemysłowego i dla szerokich mas konsumentów 
wzbudzić winna, Ponadto przyczynia się do 


u- 


problem ułatwienia dowozu artykułów pierwszej | porządzenia uwolnione są ad cła na przeciąg trzech trudnia sama przez się dowóz z zagranicy i wply- 


potrzeby z zagramicy. Sejm przeciążony wówczas miesięcy — (po upływie trzech miesięcy może Na-,wą nań hemująco w stopniu znacznie 


nawa!tem pracy, zadowolił się jedynie wezwaniem . 
rządu do ogłoszenia na. czas fzryi tymczasowej 
taryfy, którą bezpośrednio po zejściu się Sejmu po; 


stąpić przedłużenie uwoi.jenia od cia pewnych 
kategory? artykułów) — materyały odziażawe, 
„artykuły Spożywsze, maszyny i narzędzia rolni-| 


wyższym, 
niż wsze:kie przepisy oclirenmej taryfy celnej. To 
też z jednego tylko względu zasługuje nasza pierw- 
iSzą taryfa celna na podikreśleni:: Sprowadza ona 


fervach należało przedłożyć seimowi do zatwier- |cze itp., ponadto upoważnione jest ministerstwo  unifikacyę w jednej z najważniejszych dziedzin u- 


dzenia. Zarazem udzielił Sejm kom. taryi celnych 
dyrektywy dla opracowania taryfy. Wedie tych 
dyrektyw surowce i artykuły pierwszej potrzeby 
miały korzystać z najdalej idących vig czych, 
towary zbytkowe zaś miały być obłożone cłami 
prohibicyjnemi. 


„skarbu do uwo:nienia od ola w ciągu 


roku od 
wprowadzenia w życie taryty celnej szzregu ar- 
tykułów, niezbędnych przemysłowi, jakoto ma- 
szyn, ich części, pasów, piiników, paro- i elektro- 


wozów. 
Taryfa ta, zgodnie z TOS., rozpada się na 10 


stawodawstwa gospodarczego i stanowi jeden z 
etapów na drodze do gospodarczego zjednoczenia 
ziem polskich. 

a 


LISTA wyplaty tygodniowej dla robotników dolemyci ran. ŚAEGERA inin dn | n 


2 a zee 


Za wiersz rerpaiei!l. 1 K (I Mk). Dro- 
bne ogłosz sc wyrazu 30h. (30 f.) SR 
druk. 60 h. (60 f.) „Nadesłane* lub , 

LA za BEL zu wierez norp.3 K (3 M 


R ai wy NAUKA I WYCHOWANIE "nauka i wychowanm _ 


Wyższego wykształcenia, jezyka E PA udziela 
_Nauczycielka. Kleparowska Kleparowska 4. W p Oo 2359 


H PE SADY I PRAC3 


ma igentna man pulantka do biura poszukiwana. 0 
karsxa 17, parter. 


w | inteligentni i sprytni praktykanci dla działu spody 
cyjnego i kancelaryi zostaną zaraz przyjęci. 
osobiste „Polonia” Sienkicwicza 


KOLPORTERÓW 


do roznosz-n a gazet poszukujŚ się 
natychmiast. 
Ztoszenia do Administracyi 
czornej, Sokała 4 


Zgłoszenia 
33 


„Gazety Wie- 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


|t'rya Malarstwa (9 tomów) ładnie oprawiona, zu 
p.lnie nowa, trzy obrazy B. „ockiego, dwa Kamoctkiego 
Mı ejki (reprodukcya). gitara i skrzyp e, okazyjnia co 
sprzedania, ul. Supińskiego 25, L p.‘ drzwi nr. 9, mi>- 
dzy 2—4 2877 


Dzier awa apteki lub kupno ME poszukiwane. 
Wiadomość z grzecznoś i u p. Mra Steina, Lwów, To- 
warzystwo Aptekarskie Mikołaja 15. 2869 


Fs ncye likierowe sprzedaje tylko drogerya Leona Men- 
kesa, Kazimierzowska 19. 2951 


Sprzecam dom dwupiętrowy. nowy z gazem i łazienkami» 
160.06) koron, wkład 140.000 koron. Król. Jadwigi 28, 
IL. p, Wolski. 284 


Fortepiaa marki „Hofbauer“ zamienię na mebelki salo- 
nowe Zgłoszenia pod „Hofbauer“. 2812 


Kamienica dwwupiątrowa w dzielnicy Gródeckiej do 
sprzedania. Wiadomość u adwokata Dra Steinbergera, 
P.ekarska 4. 2793 


Siodło, sypialnia jasna, sofki, rozmrite meble, gardero- 
la, stale do nabycia, Hala rozmaitości, Sapiehy 41. 2791 


m OGLOSZENIA 


Z- erłoszenia nedane w reństcyi po zam=niąc'a administracyi dol cga sią !) procent. 


Okazyjnie do nabycia: otoma:y, kanepki, łóżca składane, 
s"afy, "EA krzesła i różne inne mebie. „Doroteum* 


__Sapieh: 2588 


MiOB RANY. MARCnEW c< Krowa, 
BURAKI ćwikicwe, CEBULĘ wybierana 


gorzedae Morawski, 322"ezmki 1. „SPÓŁKA "MONTERÓW" 
SO RKEAUNNENKKI 


„wie 3-pięfrowe kamienice! 


zaraz do sprzedania Polako- i. 
1) W śródmieściu, przychód 30.000 K; 
1) Przy ul. Bema, przychód 12.000 K. 
Informacyi udziela Biuro Filatelistyczne, nlica 
Kośc us:ki L. 1. 18876 


Kuly wyszrtowane 


począwszy od 50 hal. sprzeda e G. Seyfarta Ma- 
gaZyn nut, Lwów, Akadem'cka 6. 2590 


Ñ M.ESZKANIA, LOKAL, skaar | 


Ponzi? do wyn+jecia lokal o k Iku ubikacyach 
na zakład przemysłowy. Pożądany dom parterowy 
lub pię rowy z podrórzem i zajazdem, elektry- 
ka warunkiem koniecznym. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Papiernia*. 2787 


MIESZKANIE 


we Lwowie, składające się z 4 pokoi, przedpokoju, ku- 
chni, gaz, elektryka, wszelki komfort, w śródmieściu 


9 | (koło Ogrodu Pojezuickiego), zamienię na takie same 


w Krakowie, przy zdrowej i słonecznej piy: Zgłoszenia 
do Amin. „Gazety Porannsj* pod » . B.“ 4827 


CZAS 2 


" ROZMATTA 


odnowić przedpłatę! 


| Komunikaty! 99 kronico za wiersz nono s] 
5 K5 Me). — Do oęgłoszsń umistz* 


wać się mających w numarach świątecz.. 
hobotniehi nisdzisin. d>płaca sią 5) ora. 


wróc.ł. Lwów, 
pl. Halicki 7/11. 


zBntysta Or. LEWANDOWSKI 


Lwów, ul. Mickiewicza 22 (w podwórzu). 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres działu maszy- 
nowcgo wchodzące 2705 


EE = 


zontal | R przeniesiona f-bryka kufrów, torb i wszelkich 
przyborów do podróży 


LEOPOLDA ROSENZWEIGA 


na ulicę Sykstuską l. 5, 2771 


Praktyczne potarki na Gwiazdsę | Nowy Raki 


PERFUMY, MYDŁA, KRAWATY, KOŁNIERZE 
RĘKAWICZKI, POŃCZOCHY itp. 18766 


nabyć można tanio w składzie galanteryjnym! 


J. STEINER"CH Lwów, Trzbunalska | 


(róg Rynku). 


Dobrowolne lieyfatga 


odbędzie się Gaia 13. grudnia; w sobotę, 
początek o godz. 2. popoł. 


przy ui. Legionów | 3 
oficyny Ii. p. 
pod zarządem Publ. Hali Aukcyjnej, 
Licytowane będą : meble zwykłe, szafy,, łóż- 
ko żelazne, kredens staroświecki, stół jadalny 
umywalnia, garniturki, komcda, dywany zwykłe 
obrazy, pościel, mattrace, poduszki, portyery, 
bielizna stołowa. 2783 


Wyjaśnienia udziela P. H. A 
ARademicka 3, I. p. 


wi 8 _ kę i QAZETA WIECZORNA*. y Kr. 4979 


a ry k ań ski ję obuwle meskie już nadeszło! «zy: w 


lakierów damskich w najnowszych fasonach na francuskich i skórzanych obcasach 


Masazyn ovuwia Adolfa Tombacka Lwów, Legionów 20. 2%: 
NA GWIAZDKE i NOWY ROK | 


poleca Krajowy Zakład Odzieży: 
wale szwajcarskie, zefiry, koszule damskie, bachany, chusteczki do nosa, materyały W 
wełniane na ubrania męskie, damskie I dziecinne, Swefarki damskie, kurfki zimowe, K 

palfofy, reglany, peleryny, koce I f. p. A 
Towary powyższe sprzedaje się w ilościach detaliicznych I hurtown. f 
bez kart zapotrzebowania lub poświadczeń, w magazynach Zakładu przy UB. Jagielioń- s 


skiej l. 20, wgodzinach między 9—1-szą w południe a 4—6 popołudniu, -- w sobotę zaś A 
między godziną 9—1 w południe. 18885 4 


i 2 AUTOMOBILE precies He 
i 6-cio siedzeniowe, 

8 
ẹ 2 AUTOMOBILE grevo nowo +00 
4-ro cylindrowe, "m 

i 45 P, DLA STRA 
À 1 AUTOMOBIL ; ožirnyen, komie 
H8 SIKAWEK Saton domatychmia: | 
z 17144 stowej dostawy poleca: 


BIURO TECHNICZNE 


BOLESŁAWA dë DAHLRE 3; 


w Krakowie, ulica Siemiradzkiego it. 35. ' 


„ Czytajcie specyalne numery „Szczutka'! 
„Szczutek* wydaje w grudniu cztery specyałne numery, 
Dnia 7. grudgia: „Koniec świata”. Cena K. 2 — Peria 


R Dnia 15. A „Sprawa Galicyi wschodniej”. Ceng X. 2— 
ODNOWIĆ Dnia 1. _„ „Gwiazdka 1919 r.“ Numer podw. Cena K. 4—. 

| Dnia 29, „Noc Sylwe"trowa*. Cena K. 2—, 

| 

| 


Ówłoszanie | PRZEDPŁATĘ ! PRENUMERATA na rox 1920: Kwartalnie K. 25-, z prze- 


syłką K. 30*—=, półrecz. K.50, « przes. 60. Całorocznie K. 100, z przes K. 120, 
Nowi prenumeratorzy Goni „ przesyłając abonanienl. półrocziiy 

Na podstawie uchwały Sądu W EE "PSE 

we Lwowie z 10 listopada 1919 1. S. 9/14/135| ———— 


w grudniu, otrzymają bezpłatnie wszystkie 4 spec. numery. Prz zesyłający abo- 
sprzedane bedą niezrealizowane de- Zakłady Tow. Ake. 


nament całoroczny, otrzymają bezpłatnie kalendarz „Szczntka” na rok 1920. 
tąd pretensye masy konkursowej fir- THYSSE N i Spółka. OD ROKU 1880 ISTN 'EJĄCY 


my zaprotokołowanej „Schutzmann 


Ska baz poreki za należytość i ści wyrabiają w naikrótszych terminach : l e 
| Skatt Boz porę OŚĆ ŚCIĄG) oan? || HANDEL HERBATY I KAWY 
| RURY wiertnicze, one, wa I 

Oferty wnieść nalsży na ręce podpisanego i KOopain ! taor l j 

zarządcy masy przy dołączeniu 10%0 wadyum də kg kołowroty i urządzenia ko- | 

d ia 16 grudnia br. 2875 M SZYNY parowe i gazowe wszel- 

Adwokat Dr. : eon ZION, ul. iai l. bę Kosh Systemów, s i| WE LWOWIE, UL, RUTOWSKIEGO 3. 
© TANE arowe 
th A PC TN Gy ro. a ab ie W U POLECA 18143 


GENE ATO-V gizow:. 
ak * parówe. gezowe i ropne, 


| RZĄDZENIA wa cowni i odlewarni, 


Adi R TMETIT 


zyska, tto zam ast 11, kig, mydła kupi NAMTMASZYNY i motory i t. d. 


U jez) WSKIĘ 0 KULMIN” AA i soda 1.0 biuro inż. i R 


HERBATE FIGIEL 


2 paczki ekstr. INŻ Juliusz LU FT W NAJPRZEDNIEJSZYCH GATUNKACH. 
Wypierze 30 szt. bielizny w 1 Że bez mydła. Po otrzy- Ku* KÓW, Dietlowska 99, II. p. Tel. 2346. 
mann K 7:50 (0 Mk.) wysyłam po 2 pakiety polecone 

każdemu w Polsce. 18356 


I CIEŻAROWE 


DZIAŁ ROLNICZY : l 
| do rychłej dostawy $ 


DZIAŁ SPOŻYWCZY 


FE. MOSSOCZY, Lwów, , Potockiego 47. -ar 
ramen ——) 
pną F Fr — 
| _ POLSKIE i Sca | | DOKOKOTYWA BEŻYNOWE 
KIAAAZÓSTWOKANÓLDW 7 Er 
f „EB POLNE KOLEJNI 
= wusjj| 6 e z 
Zarząd gh: W Mk | Sławkowska l, | IDEALNIE KONSERWUJE ` k z cd 
Oddziały : Warszawa, Lwów, Sosnowiec, |]. 7) SKÓRE NADAJĄC JEJ \ E kom u 
KAPITAŁ AKCYJNY K 10,000,000. ||| Æ 0 POSK A R = E 
t Adres dla de esz do Zarządu głównego i oddzia- | $ NARIMA MED LEM NA > ISO = 
łów: TOIAN". — Telefon Nr. 20—78 i 11—38. | (s e ŚNYGE: z gam 
Rachnnak bieżący: Bank krajowy, Kraków, Lwów; szą. | —— | s 
RANA nx chericzna = HIER Me Tan Maa 
DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH || E ATOS - = MI -DAIMLER Akt. Tow. Motorowe 
| DZIAŁ WĘGLOWY KS RY 0, | Główne Biuro Sprzedaży: 
DZIAŁ DRZEWNY RZ EL FANEK A | KRARÓW,Św.GERTRUDY2 
f DZIAL BUDOWLANY dać r7 Se a ce, "| m GT nnar: aiii mora i 
DZIAŁ ŻELAZNY » KAZDY PALACZ MUSI PRZYZNAĆ, Š | m 
| CE 2 ŻE raj, 1 BIBUŻEI aj „dz s, | = SANOJAZDY OSOBOWE = 


seneralna Reprezentacy, hut śiąskich ¢ | 


a 
CELELE] | GzaowssrEn| 


= NZS 4 
ELI, SP z 
2 GL” ŃSZAJ: 


Jrukiem Spółki drukarskiej „Prasa* ul. Sokoła 4. x Redaktor PES DeRóóm, Ii banania 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej“. Zastępca redaktora naczelnego | redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI. 


